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H I S  Z P A N I J  A.
Po przyjęciu i zaprzysiężeniu konstytucji 

przez Króla dnia ggo marca , jak największa 
panowała spokoyność ; lecz chełpliwość inkw i­
zytorów i zuchwałość jezuitów ocuciły oba­
wę , a nawet niejaki rozruch sprawiły. M ó­
wiono już o kontrrewolucji. Naybardziey zaś 
oburzyła wieść puszczona mylnie o przyjeźdżie 
Xięcia W ellingtona , tudzież niepodobna do u - 
wicrzenia śmiałość dyrektora jeneralnego poczt, 
który pozwolił sobie zatrzymać przez dzień je­
den wysianie sztafet do różnych prowincyy 
królestwa z wiadomością o wielkich wypadkach 
w  Madrycie. W iedziano prócz tego, że Inkw i­
zy c ja  groziła jeszcze wtedy, kiedy cała H i-  
szpaniia domagała się głośno zniesienia tego 
strasznego trybunału; wiedziano, iż  małą 
tylko część ofiar swoich dozwalała wypuścić 
na wolność, iż dniem i nocą porozumiewała się 
skrycie z jezuitam i, nie schodząc z mieysca 
obrad swoich; że dway najzagorzalsi jezuici ra­
dzili wyyść w processyi z wielką chorągwią 
w iary , będącą znakiem wezwania na jey obro­
nę. Powszechna była trwoga, i wkrótce prze­
szło 80 tysięcy ludu zgromadziło się około zam­
ku królewskiego. W tedy to K ró l postanowił 
mianować tymczasową Juntę rządową , i zniósł 
inkw izyc ją  świętą. Poczem . lud domagał się 
oświecenia stolicy, i aby po wszystkich kościo­
łach dzwoniono. Od tey chwili wychodzą kon­
stytucyjne urządzenia jedno po drugiera, i 
nadzwyczajne działanie rządu widzieć się daje.

Ustanowienie Junt cenzorskich , mimo nie­
dobrze brzmiącego ich nazwiska, jest mocną 
ręko jm ią dla wolności pisania Ustanowienie 
to jest szczególne konstytucji hiszpańskiej. Sta­
ny , zachowując sobie do obrad przyszłego zja­
zdu narodowego rzecz względem sądu przysię­
głych w  Hiszpanii, nie chciały zostawić wolno­
ści druku bez zabezpieczenia. Ustanowiły więc 
naywyźi-zą Juntę cenzorską, króreyby członki, 
dobrane z szacownych a zwłaszcza uczonych 
lu d z i, nie zależały od rządu , ale przez sameż 
stany były wybierane. Każda prowincya m ia­
ła podobną Juntę mianowaną od n a jw yższej 
Junty, którey członki powinny były mieć po­
twierdzenie od stanów. Każde dzieło zaskar­
żone do sądu naprzód Junta prówincyorialna roz­
trząsała. Jeśli ona wyrzekła, iź nie nadużyto 
w  iiiem wolności pisania, nie można już było 
pociągnąć do sądu zaskarżonego autpra. Jeśli

zaś urnala , iź zgwsłcił w  niem takie a takie 
praw o, trybunał uwiadamiał go o tern, a on 
mógł się bronić na piśmie. Obrona uznana 
przez Juntę za dostateczną, czyniła autora wol­
nym od sądzenia go; w przeciwnym razie, mógł 
odwołać się do n a jw yższej Junty, i nową prze­
słać jey obronę siebie. Gdyby ta uznała go 
w innym , wtedy dopiero ma bydź sądzony.

Na mieysce zniesionych rad kastyliyskiey* 
in d y jsk ie j i skarbowej, które wszystkie mia­
ły  З00 członków , a inkwizy«ćy yna 3 6 , p rzy­
wrócony nąywyższy trybunał. T a  nayWyżtza 
polityczna i sądowa władza, ma według kon* 
stytucyi takie obowiązki: „ Stanowić w zglę­
dem sporności co do władzy między trybuna* 
łami sprawiedliwości w całey Hiszpanii i  na 
wyspach przyległych; . sądzić ministrów mia- 
n y  h przez stany za w innych; rozpoznawać 
zawieszenia i zrzucenia z urzędu radi ów stanU 
i sędziów; rozpoznawać kryminalne sprawy 
ministrów , radców stanu, i sędziów, w  sku­
tek poprzedniego wywodu; rozpoznawać wszy­
stkie odwołania się i nadużycia wszystkich w yż­
szych trybunałów duchownych; rozpozna­
wać odwołinia się o nieważność wyroków wy­
danych w ostatniej instancji, jedynie dla przy­
wrócenia sprawy do pierwiastkowego je j  sta­
nu, odesłania do zwyczajnych trybunałów i  
uczynienia odpowiedzialności sędziów skuteczną 
i rzeczywistą; odbierać wniesione przez t ry ­
bunały wątpliwości względem tłumaczenia prawy 
i donosić o tern Królowi,, który rzecz tę pod 
rozstrzygnienie stanów odeśle; sprawdzać 
listy spraw cywilnych i kryminalnych, które  
władze sądowe powinny temuż najwyższemu  
trybunałowi przesyłać, a to, żeby mógł skute­
czn ie j prędkiego szafunku sprawiedliwości do­
pilnować , przesłać tym  końcem kopiią ich rzą ­
dowi , i  ogłosić drukiem też-listy spraw.”

Infant D on  Carlos, mianowany naczelnynt 
dowódcą woyska narodowego hiszpańskiego, 
wydał do niego następującą odezwę *.

„ Żołnierze! uroczyste oświadczenie stałey 
waszej przychylności do politycznej konsty­
tu c ji monarchii hiszpańskiej , włożyło na waś 
największe obowiązki, i  razem otworzyło wam  
świetny zawód nabycia nieśmiertelnej sławy. . 
Męztwo i wytrwałość, które zawsze były chlu- 
bnem hasłem wojowników hiszpańskich, są dla 
mnie dostateczną ręko jm ią  niezmiennej w ier­
ności , z jaką obietnic waszych dotrzymacie.
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iWinsźiiję sobie ufności, jaką mi K ró l okazał, 
poruczając mi chlubny zaszczyt dowodzenia wa­
m i. W ie rn y  przysiędze, którą dziś przed nim 
Wykonałem , zawsze przewodniczyć wam będę 
na drodze, która do honoru i powinności pro­
wadzi. Kochać ojczyznę i jey bronić, utrzy­
mywać z niezachwianą wiernością tron i po­
święconą osobę Monarchy , jktćry jest podpo­
rą  wolności Obywatelskiej i 'wielkości narodo­
w e j ; szanować p raw a, przestrzegać publicz-i. 
nego porządku , nie wzdtygaó się żadnych o- 
f ia r ,  jakich powszechne dobro wyciąga; zga­
dzać się W sposobie myślenia i skłonnościach 
z innemi his/panami . przykładać się z niemi 
do ustalenia konstytucyjnego systematu, i  za­
chować ścisłą karność, tak potrzebną w w o j­
sku : oto- są żołnierze , św ięte wasze powin­
ności , które w chwilach pokoju uczynią nas 
godne mi miłości ziomkow naszych, a podczas 
woyny groźnemi dla nieprzyjaciół. Słowem, 
tego od was Król oczekuje, a pierwszy wasz 
towarzysz b ro n i, da wam zawsze przykład  
W tey mierze. Tym  sposobem , dawny tron  
Alfonsów  i  Ferdynandów  pozyska świetność, 
nierównie okazalszą od tey, jaką miał w nay- 
pięknieyszych epokach monarchii. F erdy­
nand F IT ,  łaskawy nasz M onarcha, dawca 
wolności hiszpańskiej i - oyciec ojczyzny , bę­
dzie najszczęśliwszym i  najpotężniejszym  
z  K rólów : bo potęga jego opiera się na nie­
wzruszonych zasadach miłości i uszanowania 
narodu. Żołnierze wszelkiego stopnia! oby 
wszyscy hiszpani jednym tylko tchnęli duchem! 
oby wśród wszelkich niebezpieczeństw i oko­
liczności jeden ty lko rozlegał się około tronu 
powszechny odgłos; niech żyje kró li niech ży­
je  naród  ! niech żyje konstytucya/ —  W  M a ­
drycie  d. 14  matca 1820 roku.

(pódpisano) Carlos.
Odmieniono wielu posłów naszych przy 

dworach zagranicznych: X iążę F rias  uda się
do Londynu  ha miejsce Xiążęcia San Corlos; 
X iążę del Parque do P aryża  na miejsce X ią . 
żęcia* Fernan N u n e t, D on Torreno , były czło­
nek stanów * do B e rlin a  na miejsce P. V a l-  
le jo ; D on Ónis do Neapolu ;  a Pan Salmon, 
dotychczasowy poseł £w D reźnie  , do Peters­
burga.

Infanci, bracia króleWsćy, kardynał Bourbo n, 
prezes tymczasowej Ju n ty , ministrowie se­
kretarze stanu * i  wszyscy urzędnicy nadwor­
n i ,  wykonali d; 16 b. m. przysięgę na w ier­
ność konstytucyi przed Monarchą. Kardynał 
Bourbon odbierał ją potem od innych człon­
ków tymczasowey Junty i pierwsżych władz 
krajowych;

Junta tymczasowa trudni się sżczególniey 
wspólnie z Królem interessami skarbowemi, 
które są vv smutnym stan ę. Od miesiąca stycz­
nia dochody krajowe były bardzo małe. Ka­
zano wybierać zaległe podatki.

Członki daWney rady stanu pobierać będą 
dotychczasową płacę.

Król wyrokiem swoim wydanym d. i j  b. rm 
przyjął, wszystkie wnioski tymczasowey Jun­
ty  , względem niezwłocznego zwołania stanów. 
W yyd ą  potrzebne w  tey mierze urządzenia, 
1 uniwersał ogłoszony zostanie.

Wszyscy mieszkańcy mają zaprzysiądz kon- 
Btytucyą tym  sposobem jak w  roku 1812. 

Minister spraw wewnętrznych, D on G ar­

da. de la  Torre  wydał tu  dnia 17 b. m. na­
stępujący okolnik: „Król Jmć wspólnie z tym ­
czasową Juntą postanowił, aby dzień 19 mar­
ca , jako rocznica ogłoszenia polityczney konc 
stytuoyi Monarchii hiszpańskiej , był uroczy­
ście obchodzony , stosownie do uchwały sta­
nów z dnia id  marca 18 \Ъ roku.,,

Z  powodu tego obchodu, Junta tymczaso­
wa wydała obwieszczenie, w którem między 
innemi tłumaczy się z swoich czynności. Nie 
dała (pisze) żadney tak ie j rady , któraby pra­
wa narodu lub monarchii w  czemkolwiek nad­
wątlać mogła; w  kilku dniach przywróciła 
w  stolicy konstytucyjny systemat rządu i 
sądownictwa, który w kró tce , stosownie do 
wvroków królewskich, będzie zaprowadzony 
w  ca łe j H iszpanii; zapewniła polityczną w ol­
ność druku , zniosła in k w izy c ją , fundusze na 
umorzenie długu krajowego przywróciła do w ła­
ściwego celu, odłączyła ie od adnnnistracyi 
skarbu, ustanowiła dyrektorów jego, i zajęła 
się dalszemi ważnemi pracami. Największą  
zaś troskliwość swoję poświęca na niezwłoczne 
zwołanie stanów, które są tarczą wolności, i 
przed któremi namiętności i zbaczające zdania 
na zawsze umilknąć mają. Nie mając junta cza­
su zasiągnienia rady oduczonych i polityków, 1 

dla tego idąc za własnym swoim zdaniem, ra - 
pwszelkich środkaćh, jakiedziła Królowi, 

mu sumnienie jego 1 przywiązanie do świętey 
naszey konstytucji wskazują, powodował się 
zawsze duchem tey wyborney ustawy, ile razy zda­
rzy łaby się niemożność w ype łn isna  jey co do jo ty* 
Przypomina wreszcie junta obywatelom potrze­
bę zachowania spokoyności i niełudzema się 
fałszywemi pogłoskami, korzystania oraz z przy­
kładu rewrolucyi francuzkiey, która wszystkim  
narodom niebezpieczeństwo gwałtownego sta­
nu okszała.

W  M adryc ie  ciągła panuje śpokoynośe. 
Tymczasowa junta potwierdziła Infanta D on  
Carlos na stopniu naczelnego wodza potęgi lą- 
dowey i morskiej;

Ż  dawnych ministrów, jeden tvlko Don Gon- 
zaleś Sa lm ^ji utrzymał się na urzędzie mini­
stra pcżychodow.

Xiąźę łn fan tado  pedał tymczasowey fun­
cie noteę skarżąc się, iż Ы ка osób do składu 
jey należących, ganiło postępowanie jego. Pro­
si więc, aby czynności jego roztrząśmouo* X ią -  
żę A n g lo n a , brat Xiąźęoia Ossuno, objął po 
mm dowództwo g^ardy; królewskiej.

Gdy arcy-biskup w Suragossie wzbraniał się 
zaprzysiądz konstytucyi, r ie k ł K r ó l .- D obrze ; 
wieć arćy-biskupstwo wakuje.

Sławny Lm pezinado, który się wsławił w  o- 
statniey w o ) i ie ,  wydał dnia 8 b. m. odezwę 
do mieszkańców Kastylii, i w niey nazwał się 
dawnym ich oswobodzicielem.

Poseł amerykański w tuteyszey stolicy, po­
winszował zarae Królow i zaszłey odmiany: in­
ni zaś posłowie zagraniczni czekają w tey mie­
rze na przepisy dworow swoich.

Jezuici okazują sią teraz najgorliwszymi 
stronnikami konstytucyi, lecz im nie u fa ją , i 
wszyscy będą musieli opuścić Hiszpanią.

Nadeszła tu wiadomość, iż na wyspie Cu- 
ba ogłoszono także dnia i  stycznia konstytu- 
cyą, co jest dowodem, iź konstytucyoniści dzia­
łali razem w Hiszpanii i  osadach. W spomnio- 
tia wyspa nie mogła należeć do powstania woy*



ska, bo właśnie dnia i  stycznia Wjbuchnęły 
rozruchy w  Andaluzyi.

Pułkownik Riego wszedł razem s scigają- 
eym go jenerałem Odonnel do Kor duby Słu­
chać, iż pierwey został zupełnie pob.ty , do 
czego przyłożył się następujący podstęp. Trzech  
oficerów z korpusu jenerała Odonnel przybyło 
do pułkownika Riego  z wiadomością; i i  ca ły- 
korpus chce przejść na jego stronę. W  t?y u- 
fności, rozesłał pułkownik żołnierzy Swoich w ró­
żne mieysca, a sam w i 5o ludzi pozostał w pe­
wnym zamku niedaleko M ourori, zkąd opisa­
ny od dwutysiączncgo pułku N  m tan tia , cudem 
prawie umknął do Korduby. Żołnierzy j go za­
brano w niewolę, i do Sew illi przyprowadzo­
no; lud jednayk tameczny, który już wtedy o- 
głosił konstytucją natychmiast ich uw olni. In ­
ni zaś mówią, iź pułkownik Riego  pobił jene­
rała C ru z -M u rg e o n , którego korpus złożony 
z 5,000 ludzi, przeszedł na stronę konstytucyo- 
nistów.

D n ia  22 marca. Odebrano tu  wiadomość, 
iź  dnia 9 i 10 b. m. *gmęło w K adyxie  blizko 
5 oo mieszkańców, i przeszło 1,200 ranionemi 
zostało, a jenerał Freyre  musiał się cofnąć do 
Porto M a ria .  Pułk amerykański i batalion prze­
wodników uderzyły na spokojnych obywateli, 
wtedy właśnie, kiedy zaprzysięgali konstytu­
c ją ; zrabowały potem kilka domów. Poprze­
dzającej jeszcze nocy popełniło woysko w iel­
kie zdroźńości, oskarżało jenerała Freyre  o 
przeniewierzenie się Królowi* i kilku własnych 
swoich oficerów zamordowało. Okropne zaszły 
tain także wypadki w  dniach 11, 12 i i 3 b. 
m. Przybywszy jenerał Freyre. dnia 9 b. m. o- 
glosił władzom miejscowym i miastu, iż naza­
jutrz k&że zaprzysiądz konstytucją, co też na­
stąpiło. W  nocy zbuntowała sie część osady 
i dala 10 zrana zaczęła się rzeź. Żołnierze mor­
scy i kanonierowie złączyli się z ^mieszkańca­
mi i ich bronili. Żołnierze walczyli z żołnierza­
mi. T rw ało  to aż do i 3 b. ni. Zabito guber­
natora; takiż los spotkał wielu oficerów. Za­
szły także rozruchy dnia i 4 b. m. kiedy w y­
rok królewski ogłoszono. Prawdziwa ich przy­
czyna niewiadoma. W o y  ; ko na wyśpię Leon  
spokojnie się zachowało;

K ró l mianował jenerała Juan Ódonoja w iel­
korządcą Andaluzyi i dowódcą woyska w tey  
prow incji, a leneriła porucznika Ealdes guber­
natorem w K adyx ie . Jenerał Odonoja ma u- 
powa/nit?nie, aby wszystkich, którzy do rozru­
chów w K a d jx ie  i  And. luzyi należeli, kazał 
wziąć do więzienia i odd ić pod sąd.

Odbi irane listy z prowincyy donoszą o wy­
padkach, które zawsze towarzyszą odmianie* 
jaka w kraju naszym zasała. W  Gallicyi po* 
wstały rozruchy, z których ledwo domowa woy* 
na nie wynikła, Jenerał Hrabia Śt. Romairi 
starał na czele m ilic ji, i  po rozproszeniu szczu­
płego swego korpusu umknął do Asturyi. W  sto­
czonej z nim bitwie zginął pułkownik Лсеѵв- 
óo, k tó ry  oddziałem regularnego woyska do­
wodził. —  W  kilku miastach prowincyi Biskai 
nie ogłoszono jeszcze konstytucji; mieszkańcy 
bowiem pragną przywrócenia dawney swojey 
konstytucji prowmcyonalney; Wspomniona 
prow incja miała wielkie przywileje i  była pra­
wie osobnym wolnym krajem.

O oiedodrJa  8 marca. Ogłoszono tu także 
konstytucją dnia 1 b .m .dd  czego się szczegól­

n ie j uczniowie tutejszego uniwersytetu przy­
łożyli. Uzbrojeni, mając na czele 3ch oficerów 
artyleryi, udali się zrana do szałasów wojsko­
wych; 2 wezwali żołnierzy, do wspólnego działa­
nia, 1 ogłoszenia konstytucji. Ociągali się z po* 
czątku żołnierze, lecz wkrótce skłonili się do 
ich przełożeń. Odmiana zaszła be® rozruchu i  
k r ^ i  rozlewu. Ustanowiono juntę i pułkow­
nika artylleryi Pola  mianowano wielkorządcą, 
Asturyi;

Od g ra n ic  H iszpan ii dn ia  20 marca. Na 
mieyscu zburzonego w Barceilonie  gmachu in­
kw izyc ji, ma bydź plac publiczny na erąść oswo- 
bodziciela Hiszpanii, i nazywijć s '^p lacem  Q ui-t 
roga. X *

Tymczasowa junta rządov?a nakazała od-’ 
prawić żałobne nabozeń two za straconych przy-, 
jacioł wolności i liberalney konstytucji, jako to: 
za Lascy , P o rlie ra  i  innych.

W ie lk i ink wizytor umknął skryaie z M a ­
d ry tu , gdzie, jak słychać, posiedzenie stanów, 
rozpocznie się d. i  5 maja.

Zwierzchność w Sew illi wydała odezwę dó 
mieszkańców, wzywając ich, aby puścili w nie­
pamięć to , co się dawniej stało. Zaszły tam  
równie jak w К а іу х іе  rozruchy* i wiele osób 
uwięziono.

W  W a le n c ji domagał się lud, aby jenerała 
E lio  pod sąd- oddano. Koi lega jego, P. E g u ia  
umknął; doradzał zawsze despot czae środki.

W  M adryc ie  wychodź- teraz mnóztwo 0- 
dezw, małych pisemek i paszkwilów;

Dziennik konstytucyjny w  W a le n c ji ma 
napis: Bóg czuwa jeszcze nad Izraelem.

Kilka pułków milicyi n «red >wey przysłało 
adressa z powinszowaniem Królowi nowey od­
miany rzeczy; przysięgają w  mch żyć i umrzeć 
dla konstytucji.

X iążę del Parcjue . mianowany posłem dó 
P aryża  , był da л mey kap tanem gwardyi 
bokowey królewskiej * i jako jenerał jazdy zje­
dnał sobie sławę w  ostatniej woyme z Fran­
c ją . Hrabia Torreno, nowy poseł p r z v  dwo­
rze berlińskim, bawi teraz w Paryżu, i był zna­
komitym mówcą na zgromadzeniu stanów. Pan 
Campuzano, mianowany posłem do Drezna, na 
miejscu Pana Salmon, był dotąd pierwszym  
kommissarzem w  wydziale interessów zagrani­
cznych.

D n ia  21 marca.—. Słychać, iż nim zaszła 
rewolucya w M a d ryc ie , kilku niższych ofice­
rów  gwardyi umówiło się z sobą, aby użyć 
gwałtownego kroku, czemu jednak wierność je­
nerała Ballasteros i wstręt żołnierzy zapobie­
gły. Mówią także, iź niektóre oddziały woyska 
należącego dó osady w M adryc ie  dopóty nie 
chciały zaprzysiądz konstytucji, póki im roz­
kazu w  tey mierze, podpisanego własnoręcznie 
przez Króla* nie pokazano.

W  P йтреlun ie  dają częste uczty dla jene-i 
rała M in a .

Słychać, iz konstytucyoniści sprowadzili 
z  G ibra lta ru  drukarnią angielską, i używali jey  
na wyspie Leon. 1

Zapewniają, iz Xiążę San Carlos, który bę.- 
dąo wolnym mularzem, siedział w  srogiem wię­
zieniu w Korunnie , ma bydź prezesem przy­
szłego zgromadzenia stanów, złożonego z i5 o  
do 160 członków.

D n ia  22 m arca. Tymczasowa junta rzą^ 
dowa ma wysłać kommissarzy do południowcy



Amer>ki, dla ukończenia łato woylly doitiowfcy.
Oddalono od dworu hiszpańskiego wszyst­

kich , którzy mieli szczegółnieyszy wpływ  do 
Monarchy.

Jenerała Castannos, Pana Copons i k ilka  in ­
nych osób zaprowadzono pod mocną strażą 
z  BarceUony do M adrytu . {W idać  więc ja k  w ie­
le jeszcze zachodzi sprzeczności w rozm aitych  
z  H iszpan ii doniesieniach )

Gdy jenerał Vdlacum pa  podczas ogłoszenia 
konstytucji w Bai cellonie, pokazał się na gan­
ku ■/. jenerałem Castannos, zgromadzony lud wo- 
Ł ł:  N iech żyje Villacartipą! precz  z Castanno-
sen ! precz z* biskupem'. Castannos ledwo uszedł 
przed zawziętością ludu.

Postępowanie Hrabiego Abisbal było dotąd 
wątp U em. Jemu to przypisują zatrzymanie 
gońców w \ prawionych do Andaluzji, lub ztam- 
tąd v ys łanych.

Przywołano do M adry tu  dawniejszych ka­
noników1 s. Izydora, którzy w roku 18 14 odstą­
pić rousi li kościoła swego jezuitom, i oddano im 
odebraną własność.

Na początku marca zaszły w Lizbonie  nieja­
kie ro*zruchy, których (jak słychać) powodem 
było podwyższenie ceny cbkba;

D n ia  25 m arca ,—  W  różnych okolicach 
Hiszpanii, lud domaga się równości, a szlachta 
utrzym ania  prerogatyw. Z  szlachtą łączą się ma­
jętni kupcy. W  Pom pelunie  zaszły z tego po­
wodu rozruchy. Włościanie chcieli takie bydź 
na balu, który W ielkorządca dał dla jenerała 
M in a , i oświadczyli, iź  teraz są wszyscy 
rów n i. Nie chciano ich przypuścić, i dla tego 
przyszło do krwawych razów i  skaleczeń, jak 
bywa w podobnych przypadkach, a nakoniec i5  
do 20 najburzliwszych wzięto do więzie­
nia.

F  R A N C Y  A.
N a publicznej sessyi izby deputowanych 

dnia 2cgo marca wysłuchała izba ydaney 
sprawy imieniem kommisayi wyznaczonej do 
roztrząśnieuia wniosku Pana Benjamin Constant, 
względem poprawienia w wewnetrznern urzą­
dzeniu izby trybu głosowania. Zdał o tern spra­
wę tenże Benjamin Constant, którą izbą w y­
drukować , i rozd ć deputowanym zaleciła.-—  
Na tayney sessyi tey izby tegoż dnia Pan Beau- 
sejcur chciał wyłuszczyć swóy wniosek, aby 
pros ć K n  l i  o niezwłoczne zwołanie czterech 
zgromadzę ń wybierczych dla uzupełnienia na­
leżnej ilości deputowanych. Ale okoliczność 
tę  załatw ił minister spraw wewnętrznych do­
niósłszy, źe już ustawa zwołująca te zgroma­
dzenia jest podana Królowi do podpisu, i nie- 
bawnie będzie ogłoszona.

Na publicznej sessyi tey izby dnia 21 go 
marca rozpoczęto roztrząsanie projektu prawa 
o cenzurze ddenników i pism peryodycznych, 
już w izbie parów przyjętego. Zabrał naypier- 
w iey głos Pan Laisne de Villeveque, i bronił 
zupełnej wolności dzienników ; tw ie rd z ił, że 
wolność druku jest duszą rządu reprezenta­
cyjnego, przewodnikiem opinią czuwającym  
stróżem dla urzędników publicznych , zawsze 
bard o skłonnech do despętyczności, i zbawien­
nym - postrachem, utrzymującym ich na drodze 
powinności.—  P in  1 B urdonnaye obstawał 
za proiekUm, jako 2 P n Castelbajac. Odpowie­
dzieli mi P P . ' ChauJelin 1 IJauńoii, mówiąc i 
głosując przeciw projektowi. —  W zy w a ł po 
nich prezes na mównicę tych deputowanych,

na któryfch według żapiśania, się przypadała kó- 
ley mówienia, a byli temi PP. Devaux, Manuel, 
Dupont de 1’Eure i  Bignon , ale nie było ich 
w sali obrad. Korzystając z tego niektórzy de­
putowani z prawey strony będący za projektem, 
domagali się, aby już roztrząsanie za ukoń­
czone ogłosić. Ale oparł się temu P. Chauvelin, 
i prezes odłożył dalsze roztrząsanie do dnia 
następnego, zsleCiwszy deputowanym, aby się 
wcześniej zgromadzali.

Na sessyi teyże izby dnia 2 2go m ówił na- 
sam przód Pan Manuel, broniąc wolności druku; 
Po nim hrabia Portalis. Uważał on, iż przy­

ję c ie  tego prawa nie podaje bynaymniey broni 
w ręce ministrów. Pan Guillard mówił prze­
ciwko prawu, a to na tych zasadach : —  1) źe 
cen. ura nigdy z wolnością zgodzić się nie mo­
że;—  2) iż zamiarem jest ministrów cenzurę 
wieczną uczynić;—  3) iż cenzura odbiera rzą­
dowi sposobność słyszenia prawdy; —  4 ) iż  
cenzura przeciwna jest konstytucji. —  Dowo­
dził przeciwnie Pan Salis, i mówił, że dzien­
n iki stają się przyczyną nadużyć, których  
konstytucja cierpieć nie npoże.

Na sessyi dnia 2З mówił jenerał La faye tte  
przeciw temuż prawu, a po nim minister Pas- 
quier za prawem.

Dnia 24  jeszcze trw ały rozprawy. Za pra­
wem mówił : PP. Lizot, H r. St. Cricq i mi­
nister Pasquier; przeciwko prawu: PP. CamiUe 
Jordan , Machin i jenerał F o y .—  Ogłoszono 
nareście spory wrgUdem prawa tyczfąćego się 
dzienników i pism peryodycznych za ukończo­
ne, a dnia 26 m rca imano przystąpić do gip­
sowania n i  art kuły jego.

N a sessyi izby parów7 dnia 21 marca, mar­
grabia Garnier zdał, sprawę imieniem kammis- 
syi roztrząsającev projekt prawa o ogranicze­
niu wolności osobistev, przyjęty już w izbie 
deputowanych , 1 wnioskował imieniem teyże 
komrnissyi będącey za tum jednomyślnie, aby 
go przyjąć.—  Zapisali się zaraz rożni parowie 
do mówienia za 1 przeć w projektowi, i na tem  
zakończyła się sessya dnia tego. W  lic?b-e za­
pisanych przeciw projektowi są M rsz-łek H r. 
Jourdan, H r. Segur, H r. Cernudet, H r . Becker, 
H r. Daru, H r. Belliard, X iąż(ę PiŚeslin, Margra­
bia Marbois , X<ązę Braglie, X iążę Eckmuhł 
(Dav ust), i t. d.

Dma 2З mów iii w tey izbie przeciw pro­
jektowi prawa marszałek Jourdan, hrabiowie 
Lem»rcier, Segur i Yalence,—  za prawem zaś 
H r. Deseze i. St Roman.

Na sessyi dnia 2 4 , gdy niektórzy żądali, 
aby obrady w  tey mierze ukończyć, większo­
ścią 79 głosów przeciw 77, postanowiono, aby 
ich jeszcze nie kończyć: poczem zabrał głos
P. Simeon, zastępca ministra spra wiedli .rości, 
i  w  dlugiey mowie obstawał 7a prawem. —  
W szystkie mowy będą podane do druku.

Jenerał H u lln  , jeden z 1 czby 38  wygnań­
ców, przybył do Paryża, ale zupełnie pozba­
wiony wzroku.

Poseł hiszpański przy dworze naszym ode­
brał rozkaz cd rsąda swojego , aby wydawafł 
paszporty wszystkim Hiszpanom, którzyby ich 
żądali dla powrócenia do ojczyzny. M iędzy in­
nymi, wziął 'już paszport X ’.ążę Masserano, któ ­
ry  był niegdyś posłem hiszpańskim w Paryżu, 
a któremu nie wolno było ukazać e w Hiszpa­
n ii po powrocie Ferdynanda V I I  na tron. - 
Dnia 20 marca dał ten poseł w ielki obiad dla 
obecnych w  Paryżu wygnańców hiszpańskich.

W olnoDrokować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. CzL w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi 
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 4 * .

W iln o  d n ia  7 k w ie tn ia  v. s. 2820 ro k u .

O g ł o s z e n i a .
1 Prze jeżdża jąca z St. P e te rsbu rga  

p rz e z  tu te jsze  m iasto  J P a n i M e ckho ld , 
będzie m ia ta  zaszczyt s łużen ia  p rześw ie ­
tn e j  P u b lic z n o ś c i, okazaniem  ta je m n o - 

f iz y c z n y c h  sz tu k  , wedle sposobu stawne­
go P ine tegó . M ie js c e  re p re z e n ta c ji 
w  dom u W  W . M u lle ró w  , czar zar rc - 
p re ze n ta cy i og łos i się a fis z a m i.

Za Rozkazem Jego IM P E R A T O R S K IE Y  
M OŚCI.

i. W yjątek dzieła rozbiorowego z Protoku­
łu  potocznego na fort pnie J W . Alexandra H ra ­
biego Chodkiewicza z wierzycielami jego Guber­
nio w:KipWokicy, W ołyńskiej i M ińskiej na grun­
cie dóbr miasteczka Młynowa w Gubernii W o ­
łyńskiej a ptcie Dubieńskim skutkowanego.

Roku 1820 miesiąca marca 24 dnia 
Plenipotent massy JW . Alexandra Hrabiego 
Chodkiewicza jenerała woysk poi. we wniesie­
niu swoiern pod liczbą sto siedmdziesiątą do 
sądu niniejszego rozbiór na fortunie tegoż J W .  
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza przeznaczo­
ny ułatwiającego donosząc; i ż się juz wszyscy 
zahkwidowali wierzyciele guberniow M ińskie j, 
i K ijow skie j; a w W  ołyńskiey znaczniejsza 
daleMt> liczba: pozostali mianowicie JOO. J W W .  
i Ur. Julia Bezobrazowa, Kajetan Borowicki 
czyli w jego prawie Senator Im peryi i  kawa­
ler Adam Hrabia Rzewuski, Bieniewska, T o ­
maszowa Biskupska, Dym itr Xiąźe Czetwertyn- 
ski, i Ignacy Dworżański sukcessorowie Dzierz- 
bickiego, sukcessorowie Woyciecha Dobielew- 
skiego , Fehx Dobrowolski, Józefa Giedzień- 
ska , Piotr G liniecki, Feltcyanna Jurgocka, Jó­
zef Jaworski, Karol Jasiński, Antoni Komar- 
nicki, Franciszek Kozłowski tradytor i skarbo­
wy administrator Swmicich; Rajmund Korsak, 
Piotr Karwowski sukcessorowie n.  J W . M a ­
gdaleny Leduchow'skiey, sukcessorowie n.  Igna­
cego Lisowskiego , Landaur aptekarz, czyli 
Tor u ni owa ; Xiądz Łazarewicz , sukcessorowie 
n.  W  . Michała Malińskiego , Franciszek Nani, 
Graff Ostrorog, Piotrowski Skarbnik posiadacz 
Morawicy, Serafin P ło tn icki, Michał Podoski 
czyli w  prawie jego Sobański, Adolf Rakowski, 
Józef Rynczewski . Szoduar , W awrzyniec Gu- 
szov.ski czyh Z wolski, Karol Hungier , Ignacy 
Zalewski czyli prawo nabywca jego Jabczarski, 
sukcessorowie lub pretensorowie n.  Antoniego 
M it ra szewski ego, Franciszek Zwolski kredytor 
i debitor massy z obowiązków administracji 
skarbowej klucza Mura wiek i ego za czas konfi­
skaty ; W itkowski doktor medycyny, Ignacy 
Zoz u liński , Jan Zawadzki , sukcessorowie M i­
chała Hrabi Krasickiego, sukcessorowie X ię -  
dza Wyrzykowskiego Proboszcza Koblińskiego, 
J W . Rozalia z X iążąt Lubomirskich Hrabina 
W acławowa Rzewuska przez wydany od sie­
bie do tey massy pozew kalkulacji z Opieki 
wuja Hrabiego Chodkiewicza dopominająca się, 
i z tego dopominku pretensje zaraszczająca i 
inni w ynaleść się mający wierzyciele. Przed­
stawiał i z odbywszy już tyle załatwień, niepo- 
żytecznie byłoby czas tracić i dozwalać przy­
rastać procentów w oczekiwaniu na niepewne 
przybycie tak małey już liczby wspomnionych 
wierzycieli; że pomimo wniesienia do akt wie- 
lolicznych sądowych obwieszczeń, tyle razy  
i u ż  tey massy wierzyciele i  pretensorowie przez 
gazetę Kur. L it. o terminach i przeniesieniach 
z mieysca na mieysce juryzdykeyów zawiada­
miani b y li, niewiadomością więc terminów i 
miey sca sądzenia się,rozbiorowego zjazdu w cza­
sie następnym wymawiać się nie będą mogli.—  
Ze nim się nie zamknie likw idacja, do stano­

wienia massy przystępować porządek prawny 
nie dozwala, a dzieło to na oczekiwane przy­
bycie zatrzymywać , jest to  spełniać krzywdę 
massie narastającemi procenty, i przedłużać 
satysfakcją tym  wszystkim wierzycielom, któ­
rzy się już raczyli zahkwidować, dla czego роч, 
Wodem zwykłą delikatności debit ora okazując 
powolność, i o niewielkiey już Lczbie ociągają­
cych się wierzycieli i pretensorów zawiadamia­
jąc, zamierzenia ostatniego iuż terminu likw i­
dacji tu w M łyn o wie do dnia dziesiątego ma­
ja idącego roku dla wszystkich w  Guberniiach 
M ińskie j, Kijowskiej i W ołyńskiej pozostałych 
wierzycieli, a na tym dniu zamknięcia oney i Zde­
klarowania upadku prawa sądowi niniejszemu 
przez odbycie komportacyi j wprowadzenie 
dzieła nie objawionych, następnie zaś do konsty­
tu c ji  massy długów i majątku debitorskiego 
zabrania się, a rezolucji na ten przedmiot za­
paść m ającej do Kuryera L it. dla wiadomości 
publicznej podać dozwolenia prosił. Sad tako­
we żądanie Plenipotenta massy rozpatrzywszy 
zdecydował: ponieważ już mała nader liczba 
wierzycieli i pretensorów debitora J W . A le- 
xandra Hrabiego Chodkiewicza jenerała woysk 
poi. w przychodzeniu ze swojemi prawami po­
zostałą bydź się okazuje , a i na tych oczeki­
wanie w niepewnym przybyciu przez narasta­
jące i każdodziennie przybywające procenta na- 
nieśćby mogło massie nin iejszej i jey wierzy­
cielom w długach swoich zalikwidewanym zna­
czne uszkodzenia; dla tego przez ninieyszą re­
zolucją obwieścić , i ostrzedz nielikwidujących 
się jeszcze w ierzycie li; aby swoje prawa dla 
zaliczenia się na massie J W . debitora w tym  
sądzie do dnia 10 maja idącego roku na grun­
cie dóbr miasteczka Młynowa w Gubernii W o ­
łyńskiej ptcie Dubieńskim dzieło niniejsze uła­
twiającego złożyć starali się, aby zaś w później­
szym czasie (kiedy już zamknięte przyjście do 
likw idacji długów nastąpi) niewiadomością o 
m niejszej rezolucji ciź wierzyciele w ym a wstać 
się nie mogli, Plenipotenta massy, iżby ona 
z protokułu mniejszego wypisawszy, do Reda­
k c ji Kur L it. podał, obowiązać. Czytano ro­
ku 1820 dnia 24 marca.

Sędzia Ptu Rudomyślskiego Jan Zaleski by- 
wszy Dubien. Ptu Podsę, Jan Józef Dobrzański, 
Wolno drukować roku 1820 dnia 24 marca po­
świadczam.

Sędzia Ptu Rudomyślskiego Jan Zaleski. 
byw.Dube. Ptu Podsę. Jan Józef Dobrzański

1 JP p . Ronna i  Pellorce ogrodnicy fra n c u z -  
cy z Paryża  (u lica  St. Germain V Аихегоіх 
N . 68) m ają zaszczyt uwiadomić PP . Amatorów  
tego miasta , że p rzyw ieź li zbiór kwiatów i  na­
sion następuiący: 28 gatunków cybuleh kw iato­
wych rzadkiey pełności —  8 gatunków róż osobli­
w ych —  6 gatunków róż senegalskich — 101 ga­
tunków Ranunkułow hiszpańskich pe łnych   50
gatunków Ranunkułow pachnących pe łnych  8
gatunków Ranunkułow  ріѵоіnes pachnących 10 
gatunków Ranunkułow nader miłego zapachu 
i  piękney barwy , do sadzenia w wazonach — 60
różnych gatunków anemonow dubeltowych  12
tychże nader pełnych w kształcie krzyża m altań­
skiego — 4 gatunki l i l iy  —— 92 gatunków nasion 
kw iatow ych— 60 gatunków nasion warzywnych . 
etc. Pomienione kw iaty i  nasioną przedaią się za 
słuszną cenę w domu Zeydlerów N. 290 na u li­
cy Rudnickiey. W łaściciele tych kwiatów i  na­
sion nie zabawią d łu ie y  nad dn i kilka.

1 Obejm ując zpod dożywocia m atki mojey, 
majętność Ludwinów  , wzywam wszystkich kre­
dy toro w ś. p . oyca mojego Ludw ika Benisławskie- 
go marszałka P ttu  Lucynskiego iżby się ra czy li 
zjechać do wyż rzeczoney majętności, Gubernii



Biało-Rusko W itebskie j, w powiecie Lucynskim, 
położonej roku niniejszego  1820 mca maja 3 i  
dnia f dla ogólnego rozrachunku i  rozliczenia się.

Stanisław Benisławski.
Takowe wezwanie ze drukować można w ga­

zecie zaświadczam K a ro l RomanowicZ Sędzia Gr. 
P ttu  W ileń . ________ _

1 Zaw iadam ia się Publiczność, jeśliby kio ży­
czy ł mieć browar urządzony podług naypóźniey- 
szego wynalazku , widzieć może każdego czasu 
w  majętności JW . Podkomorzanki Hora inów ny  
p ó łto re ym ili od W iln a , Petesza zwane y  f i a tra k ­
cie lidzk im  , w którym  wychodzi z beczki żyta  
wódki garcy  5o — oraz drew suchych na roboty 
3 woz jeden i  tym  samym ogniem z pod bani 
cztery stancye ogrzewa i  wodę do zatoru gotuje. 
W ynalazca takiego urządzenia browaru zabawi 
do wileńskich kontraktów w Peteszya czasu kon­
traktów  w kamienicy X X  Dominikanów p o d N A ią ,  
jeś liby kto życzył sobie wziąść pewny p la n , mo­
że w W iln ie  czasu kontraktów na wzmienionem  
mieyscu osobiście widzieć się.

1. D w a domy w  W iln ie  będące po śm ierci 
JW . Stęrościny Brzostowskiej na rzecz suk- 
cessorów jey  J W W . W ilgów  z praw a sukcessyi 
spadłe, jtd e n  pod N .' 36, drug i pod N .  j68 na 
u licy  W ie lk ie j, z wozownią i  s ta jn ią  są do wypu­
szczenia w roczną possessyąod S. Jerzego roku 
U raz. do tegoż term inu roku przyszłego; trakto­
wać o to z Plenipotentem w tymże domu mieszka­
jącym . Tudzież sprzedawać się będzie przez U- 
cytacyą publiczną ruchomość pozostała po ze­
s z łe j z tego świata JW . Brzostowskiej, sprzedaż 
takowa, zacznie się od dnia  16 a p r jta  te raźn ie j­
szego, odbywać się będzie codziennie po dwie gó- 
d z in j z rana , i  po po łudn iu$ i  trwać będzie do 
dnia  24 apryla . L icy tacya  takowa w domie pod 
JV. 36 odprawować się będzie, a regestra rucho­
mości do h c jta c y i przeznaczonych w dniu za­
czętej licy ta cy i, znaydować się będą u m urg ra - 
biego JP. Głębockiego w tymże domu mieszka­
jącego.

Kazim ierz Szczepkowski umocowany.

Ogłasza się poraź d ru g i i  trzeci.
2. F ryde ryk  Besser p rzyby ły  z St. Peterś- 

burga na czas krótk i do miasta tutejsze go, md 
honor uwadornić prześwietną Publiczność, że 
w  jego magazynie instrum entalnym  można na­
być za pom ierną cenę następujące rzeczy, świe­
żo sprowadzone, jako to: Fortepiany pierwszych 
m ajstrów , wszelkiego rodzaju instrumentu woy- 
skowe, wiolonczelle, w io liny  (skrzypce) i  t. d. stro­
n y  włoskie pierwszego gatunku. Równie też o- 
bruzy malowane, wonne rzeczy czy li perfum y* 
praw dziw ą wędkę kolońską, story i  paraw any  
do okien, noże angielskie i  wiele innych przed­
miotów , rysunki litogra ficzne Aleccandra O rło­
wskiego. M a  magazyn p rzy  u licy  W ie lk ie j 
w  domu star o zakonne go M ichela N . 270.

2 Sąd Taxatorsko eósdywizorski spetniaiąć 
w arunk i dekretem rertlis&yinym Z iem . P. Rosień. 
przepisane, do dóbr K ie ja ri w pcie Rosień. lezą­
cych fe b ru a ry  10 dn ia  roku teraz - w te rm in ie  
z obwieszczenia d la  usatysfakcjonowania wszy­
stkich w ie rzyc ie lij ja k  zeszłego Andrzeja tak też 
i  ża ł. Tomasza b rac i rodzonych i  ich  żon Rum- 
szewiczow zjechawszy, inwentacyą urzędową u- 
czyn ił, ca ły  fundusz tychże Rumszewiczow w w ie­
dzę swoją objąwszy ony w a d m in is tra c ją  w poło* 
wie po Tomaszu Rumszewiczu d la  jego żony A n­
ton iny  z Łuk iansk ich  i  m a ik i D o m in ik i Rumsze­
wiczow , a dalszy JP. Jerzemu Godwoyszowi Chor. 
wręczył, komornikom do ostatecznej pom iary  
przystąp ić zalecił, komportacyą wszelkich pism

do obiektu sprawy konkursowey należnych w  dniu  
i 5 marca z persystecyną M onie dzielną do kance• 
la ry i Z iem . aktowej Rosień. destynucwał, w ko le i 
gdyby do każdego wiadomości kogo to intereso­
wać będzie doszło, przez trzyk ro tną  w Kur. L i t .  
awizacyą, daje w iedzieć, że te rm in  oćzewisty ro z - 
bioru  tey sprawy konkursowey ż odkładu w dniu  
jg  m aja  182o r. determ inowany, izby przed Są - 
dem ećcdywizorśkim do dóbr K ie jan  zebrać się 
mającym , wszystkie strony z pre tens jam i stawali 
zapowiada,w przeciwnym zaś razie na w ie rzyc ie li 
nie dowodzących, w tym  term in ie  swoich preten- 
syow amissyą zapisze a na debitorach etiatn pod  
ich  niestannóść summy wskaże.

Ig n a cy  Bucewicz Prez. Z iem  Rosień. i  Ё х І .  
D y a n iz j Paszkiewicz P lsarzZ iem . Rosień i  E x d .  
W incenty Ostrowski Sędzia Gro, Rosień. i  E xdy .

2 .  Skutkiem dekretu M agistra tu  M . W iln a , 
dnia  2 5 ąbra 1З19 roku w exdyw izyi m ajątku  
Obywateli W ileń. Jana i  Reginy B irm anów n a - 
stałego, obwieszczam powszechność, iż  dom tych­
że Birm anów na u licy  Sawicz pod N .  5 i sytuo­
wany, i  wszelka onych ruchomość zostaną z pu - 
bliczney licy tacy i wyprzedane, do jakowego a- 
ktu naZnaczaią się trzy  ter m ina: 1 szy dnia  i 4 , 
d ru g i dnia  16 i  trzeci ostateczny dnia  3 9  nad­
chodzącego mca ap ry la  1820 roku, życzący więc 
takowy dom i  ruchomość nabydź raczą w powyż­
szych ierm incch na tnieysće położenia wyby- 
wającego się domu ja w ić  się. 1820 roku mca 
marca  24 dnia.

Jan Tomkiewicz R. M . W . G.

iż. Mateusz Żółkowski Radny miasta W iln a  
skutkiem dwóch dekretów Sądu M agistra tu  m ia ­
sta W iln a  dnia  11 marca  1818 roku jednego, 
dnia  2 i ju n i i  1819 roku drugiego, w t:xdyn>izyi 
Starozak. Borucha i  żony jego Zakow , oraz M,e- 
je ra  Zaka  zapadłych, wydelegowany, po dopeł­
n ien iu inwentacyi na skutek poprzedniczego de­
kretu w dniu  1 maja  1818 roku sporządzonej 
i  ocenki wspólnie z guberskim architektem W . 
Józefem Pousier i  członkiem z p o l i c j i , oraz u - 
żytemi m a js tram i i  obywatelami w dniu  2З ju ­
n ii  1819 roku czyn ione j, będę Wy prze dawać z pu ­
b liczne j l ic y ta c ji dom częścią murowany częścią 
drew n iany, i  m łyn  częścią murowany częścią 
drewniany pod N .  531 i  532 w W iln ie  na S a fia - 
nikach położone, w trzech term inach to jest: dn ia  
7 fmca a p ry la  1820 roku pierwszym , apry la  g 
dnia tegoż roku d rug im  i  ostatnim dnia  12 a p ry ­
la  1820 roku, życzący zatym nabyć takowy m łyn  
i  domy na ustanowione term ina zechcą się ja ­
wić na mieysce ich lo k a c ji, oczem przez n in ie j­
szą trzykro tną  awizacyą zawiadam iając własną  
podpisuję się ręką. 1820 mca ap ry la  1 dnia.

Mateusz Zołkowski R . M . W .

0. S iennicki i  Hiedebrandt właściciele fa b ry ­
k i K ró lew skie j robót złotych i  jub ilerskich w W a r­
szawie , m ają zaszczyt uwiadomić prześwietną 
Publiczność, iż  na czas k ró tk i p rz y b y li do miasta 
tutejszego z dobrze dobranym Zbiorem w łaści­
wych im  towarów. M a ją  magazyn p rz y  u licy  
W ie lk ie j , w domie starozakonnego M iche la  
N um er 270.

2. Trocka Dworzańska Opieka, na mocy U - 
kazów rządu Guberńskiego W ileńskiego, w za­
m iarze ryćhleyszego wyręczenia z maiątków o- 
bywdtelskich Trockiego p ttu  , zaległych skarbo­
wych podatków  , przedsiębiorąc takowe m a ją tk i 
pod opieką będące, jako to : 1 Karaciszk i W . 
Józefa Wrottnowskiego , 2 Kiermeliszki W . Józe­

f a  Krasnosielskiego, 3 M ine łgany W  W . S tra­
wińskich, 4 Szczukiszki tychże, 5 M okciuny W . 
Jana M uyżela , 6 Butrymańce W . Józefa B a -



kowskie.go, i  7 Goyżuny TV. Gołej twskie go, w m ia­
rę liczących się na onych remanentów , jedne na 
rok, a drugie na 5 lata, przez publiczną lic y - 
tacyą wypuścić w arędę. Do odbycia takowey l i ­
cy tacy i  przeznacza następne term inu, pierwszy: 
dnia  6 drug i dnia  9 a trzeci ostateczny w dniu  
12 następniącego mca kw ietnia o czćm zawiada­
m ia ł ąc Publiczność wzywa . aby życzący wziĄść 
pow yiey  rzeczone m aiątk i w arędę, p rzyb y li do 
m ia ita  powiatowego Trok, ńa wyżey wspomnio- 
ne Łermina , z odpowiedmemi do tego solenno- 
ściamu

Marszalek Troc. P tu  Kazim ierz Strawiński.
Se kr. Adam Kucewicz.

1. Dom  W . Szulcowef Prnfessotowey mię­
dzy u licą  N iem iecką i  Dom in ikańską położo­
n y  z a ją ł JP. K retien w arędowną possessyą; ten­
że zawiadamia Publiczność, iż  ten dom z po­
ko jam i więkezemi i  mnieyszemi z meblem sto­
sownym do tychże , oraz z s tayn iam i i  wozo­
w n iam i , jedyn ie  przeznaczył d la  podróżnych, 
które za m ie rną  cenę będzie wypuszczał, H o ­
te l na dole u trzym yw any , wszelkie wygody d la  
podróżnych dostarczy. O tw artym  ten dom zo­
stanie od dn ia  2З kw ietn ia idącego roku.

2. Życzący nabydź dobre włoskie skrzypce* 
może widzieć one w domie W . Rejenta Z ienko-  

pod N . 265 obok Panien Bosaczek, uwicza
mieszkającego tam JPana Antoniego DaWOcca*

2. Koniczyna czerwona krajowa, i  angielska, 
fu n t  po złotych dwa, Cebule A m arillis  - fo rm o - 
sissima, oraz Anemony i  R anunka ły pełne w ró ­
żnych kolorach , zn a jd u ją  się do Sprzedania w ma- 
gazynie JP. Józefa Kopscha.

2 Eoscerpt ośusiadctenia żP ro ło ku łu  P otocz*  
tiego Sądu Z iem . P tu  Telsz. w dacie p o n iże j w y -  
ra ź a ją c e j się zapisanego5 i  w  tymże czasie pod 
urzędową Z iem * P tu  Telszewskiego pieczęcią 
stronie re kw iru ją ce j je s t wydań.

Roku 1820 mca marca 18 dnia. N in ie js z y m  
oświadczeniem cżyiącym się w imeniu J W . Jana  
H ieron im a Gadona b. Podkom * i  Prezesa G ran , 
P tu  Telsz. W  W . Ignacego M ikuckiego Prezyd. 
Grodz. Rosień., i  Jana Derewskiego W e ry h j b. 
poruCz. ka w a le ry i w o jsk  po i. jako  opiekunów od  
Szlacheckie j Opieki P tu  Telsz* d la  nieletnich  
W  W . Antonie go iAnnyKossakowskichSzam. w y ­
znaczonych, zaw iadam ia ją  się wszyscy w ie rzy*  
ciele i  pretensorowie zeszłego ś.p. D om in ika  K o r­
w ina  Kossakowskiego byłego Szamb, dworu poL 
i  Sędziego Gran* P tu  Telsz., że w y ż e j wzmie- 
nien i opiekunowie z polecenia sobie danego p rz y  
członku po w ia to w e j p o lic y i W* Thadeuszu Bu-  
tw ile  Assesorze na dniu jednastym  marca bieżą­
cego toku, p rzybyw szy do dóbr B rew ik w  p rost 
d la  nieletnich Kossakowskich ptzez n ieżyjących  
dopioro i .p .  An ton iego  i  Salomeję z Czarnow ­
skich Tomalskich Budowniczych P tu Telsz. d z ia ­
da i  babkę zapisanych w a d m in is tra c ją  swoją 
obię li9 ruchomość zaś fundowa ogólna do ze­
szłych D om in ika  i  Józefy z Tomalskich Kossct*  
kowskich Szamb, należącą się beż ехерсуі p rz y  
macosie P up ilów  W i R o z a lii z Jabłońskich Kos­
sakow skie j i  je y  potomstwie pozostała, więc ża­
dnego funduszu  n ie le tn i po swoich rodzicach  
meposydują, owszem ra c ją  niepłaconey ża la t  
k ilk a  a rędy , zniszczenia fnieszkancow i  z a tra ­
cenia w łasne j ruchomości przez w u ja  da row ane j 
na tysiąc ta la ró w  b itych  szkody ponoszą, w zg lę ­

dnie zaś B rew ik  wiedzieć n a le ż y j że n ie ży ją cy  
teraz W ie lm ożn i Tomalscy Budowniczowie dz ia ­
łem wieczystym w roku  i 820 augusta 12 d n ia  
nastałym , w aktach właściwego P tu  zamieszczo­
nym  i  przez korrcboracyą przyznaną zatwierdzo­
nym  schedując ziem ię , na swoich sukcessorow 
W ieszwiany, Buszyszki, N ayk isżk i, w p a ra f i i 
Telsz., Usidóry i  L a ty , w p a ra f i i  Z o ra m k ie y  
leżące, d la  zięcia i  córki Jana i  A nny z To­
malskich W eryhow  porucz. i  Regentów zapisali 
a d rug ie  dobra B r tw ik i w p a ra f ii O lsiadzkiey 
zostające, d ług iem  dwóch tysięcy kilkuset ta  la -  
row  h it. obarczone; i  p ó in ie y  przez W eryhow  
wykupione; dla wnuków swoich Antoniego i  A n ­
ny  Kossakowskich z Józefy in  vóto Kossakow- 
skiey Szum. córk i rodzących się przeznaczyli: 
azatym każdego interesowanego w tey rzeczy  
akta powiatowe objaśnią i  gdyby w ierzyciele lub 
pretensorowie o tym  nie wiedzący Pup: Iow n ie ­
w inn ie  po subs-eIliach n iek łoc ili, na w yda tk i n ie  -  
naraza li, i  siebie na odpowiedzialność nieexpo­
no w a li ostrzegają, a. dla aw izacy i powszechnej', 
i  w g a ie ty  K ur.L it.zam ieszczają. Takowe oświad­
czenie podpisa ł p lenipotent, u tego oświadczenia 
podpisano tak M a rc in  LeszczcWski Adw.okuiTel.sz.

Zgodno z P rotokułem  Potocznym ŻuĄwiud- 
czam Józef PluszkiewicZ Z iem .p ftiTeU z. Regent.

Roku 1820 mca m arca  20 dn ia  takowe o« 
świadczenie może bydź w gazecie K ur. L it .  pu ­
blikowane świadczę Jan Kobecki Sędz. Z ie m .T e l.

2 Sąd G ł. M iń . 2go Depart. dekretem rem « 
missyinym  dn ia  29 ybra  1819 reku nasta łym , 
udeterminowawazy rozdzia ł m ajątku JW . Jana 
Chodźki Prezydenta Sądu G ł. i  Kawalera za le c ił 
naznaczonemu przez się Sądowi dzielćzżmu, aby 
takoWe konkursu dzie ło  bez {Żadnych zwłok do 
końca nayrychley doprowadził. Lecz Sąd dzie l-  
czy powodem opieszałości kredy to r ow w złoże* 
n iu  składkowych pieniędzy na zaspokojenie d łu ­
gu kommissyi edukacyiney Barona A.sza i  da l­
szych należności skarbowych wnieść się pow in - 
nych. nie mogąc kontynuować swojey czynności\ 
odwołał swe sądownictwo do dn ia  23 m arca  
teraźniejszego roku, n im  się takowy te rm in  zb li­
ży ł, Sąd G ł. rezolwując podane od w ie rzyc ie li i  
samego dziedzica JW . Prezesa Chodźki, p ro s i 
by, dla uczyn ien ia  potrzebnych m ekiórych od­
niesień s ię j wyż rzeczony te rm in  zjazdu odmie­
niwszy, na zebranie się kompletu Sądu dz ie lc ie -  
go dzień  2 o apry la  idącego 1820 roku udeter-  
m inował, do jakowego czasu aby kredytorow ie  
nakazane p rte z  dekret exdyw iżórski do wnóśu 
składkowe p ien iądze o p ła c ili, i  z (Wyjaśnieniem 
swych p re tens ji do Sądu dzielczego na wyżey 
wspomniony te rm in  ja w il i  się, przez n in ie  js z ą  
aw izucyą zaw iadam ia. Roku 1820 m arca 20 
dnia . Ignacy Iwanowski Sądu G ł. Sędzia.

Sekretarz Borodzicz.

2. W  kancelaryi urzędu M arsza łka W ileń ­
skiego będzie się odbywała lic y ta c ja  w dniach 3, 
4  i  5, a prze targ  6 następującego miesiąca 
kwietnia,, na dostarczenie drew, świec i  słomy d la  
komendy Inw alidów  w powiecie W ileńskim  znay-  
d u ją ce j się. Życzący zająć się tą  powinnością 
raczą w naznaczonym czasie do kancelaryi z do­
stateczną ewikcyą przybydź, 1820 marca 25. W i­
leński powiatowy M arszałek, Dworu J. C. M ości 
Kam er-Junkier i  Kaw aler M iko ła y  Abramowicz. 
Sekretarz Dwor. P tu  Wileńsego Zygm unt Sie* 
muszko.



2 Od R ządu gubernialnego W ileń . ogłasza 
się: i i  dom murowany , zna jdu ją cy  się w m ie­
ście W iln ie  na Swięto-michalskim zaułku , P ra ła ­
ta  Kontrym a , oddany przez niego dla bezpie­
czeństwa skarbu. za byłych w miastach gube rn ii 
grodzieńpoborcow akcyznych od trunków poszlin; 
Houwalda, Kontrym a i  Kołłusowskiego, nazna­
czony z publicznego targu oddać w arendowną 
dzierżawę od dn ia  2З następującego miesiąca a- 
p ry  la  te m i. roku na jeden rok lub na p rzeda i, 
o zatem życzący wziąć w arendę ten dom, zechcą 
p zybydź dla targów do tego gubernialnego R zą­
du na te rm iny, dnia  8, 10 i  12 tegoż miesiąca 
apry la . D n ia  q 5 m arca 1S2 obroku.

Sowietnik Ławrynow icz.
Sekretarz Kazim ierz N ow ick i.

2. Sąd Taxatorsko-E xdyw izo rsk i w m aję­
tności P uciac in ie  do dziedzictwa W . K a z i- 
m ierzą Korsaka Kap itana  ufoysk Polskich na - 
ię źney , skutkiem Remissy Z iem stwa P ttu  D z i - 
śnieńskiegó w roku i 819 nowembra i 4  dn ia  
takroczoney , biegącego 1820 roku marca 10 
dm"<ł ustalony ;  odbywszy pierwszo zjazowe wy­
rokowanie, d la  złożenia kornportacyi w kan- 
ce tia ry  i  Z ie m sk ie j dzień 26 apry la , 710 odby­
cie zaś aktów  z k im  ja k ie  wypadać b ę d ą d z ie ń  
/ 9  /u /іі, a na pow tórny z jazd i  ukończenie ta-

i  t x d y w iz j i  dzień  9 augusta 1820 roku te r­
m inu przeznaczył, na jakowe te rm ina , aby kre­
dytorow ie i  p^etensorowie z swemi dopomin- 
ka m i ja w il i  się pod zapowiedzianą w remmis- 
syynym dekrecie ammissyą i  upadek w rzeczy 
ostrzegając , n in ie jszą  awizacyą d la  umieszcze­
n ia  trzykrotnego w K u ry  er ze L itew skim  poda­
je . D a tt  1820 roku m arca  i 2 dnia.

A n ton i Korsak Podsędek Z . P. Dziśnień. 
i  prezydujący E xdyw izo r. Stefan Doboszyński* 
Podiędek Z .  P. D z iśn ień . E xdyw izo r. Kajetan  
Jesman Z . P tu  D ziśn ień. P isarz E xdyw . F r .  X r  
Lenkiew icz Z , P . D ziśn ień. Reg.

3 . W  sklepie domu Towarzystwa Dobroczyn­
ności W ileńskiego znayduje się Groch Cukrowy 
rza d k ie j wielkości i  słodyczy, w naszey p row in­
c j i  m n ie j rozkrzewiony, gdyż na m iejscu w Pu­
ławach d la  swey osobliwości ju n t  jeden po zło­
tych  i 3 g r. 10 przedaje się, aby uczynić dogo­
dność tutejszemu Obywatelstwu w rozkrzewieniu  
onego ustanowiłem cenę niedoćhodzącą części 
trz e c ie j, to jest: fu n t jeden po złotych 4 . Śmiało 
mogę o dobroci i  gatunku tw ierdzić, gdyż przez 
la t trz y  rozkrzew iając ten groch przekonałem się.

R. Gryzer.

W  x ię g a rn i uniwersyteckiej z n a jd u ją  się do 
przedania:

S ix  Polonaises pour le pianoforte aąuatre  mains 
composces p a r Joseph Leszczyński Oe. 7, kop. 
60 srebrem

S ix  Polonaises pour le p ianoforte  composees p a r  
Severin Tyszkiewicz. 4o kop. sr.

Z n a jd u ją  się oraz piękne pantaleony na sposob 
wiedeński z mechaniką angielską robione.

3 . E xcerpt Reprocessu z  P rotokułu potoczne­
go G rodzkiego P ttu  W ileń. w dacie n iż e j w y ­
ra żo n e j zapisanego, i  tegoż czasu pod pieczę­
cią Grodzką P t tu  W ileń. jee t w jd a n .

Roku J820 mca marca 20 dnia. P rzed  
A k ia m i G rodz. P ttu  W ileń. stawając obecnie 
J P . D oro ta  Gurkie leytowa a teraz w  pow tó r­
nym  zamęzściu Strausowa O byw ate lka  M ia ­
sta  W iln a  reprocess poniższy wpisać do p ro ­
toku łu  poda ła , k tó ry  ta k  s k  w y ra ż a : reprocess

imieniem J P . D o ro ty  G urkie leytowey л teraл  
w  pow tórnym  zarłłęzściu Strauzowey O byw a - 
te lk i M ia s ta  W iln a  na U rodź. Ludw ika  P io ­
t ra  Jachow icza Kap itana b. woysk P o l. czy ­
n i się z  następnych pobudek: doczytawszy w do­
datku K u rye ra  L i t .  idącego roku w  N rze  34 
zamieszczone oświadczenie imieniem nam ienio- 
nego Ludw ika  P io tra  Lachow icza dw a  1 3 m ar­
ca 1820 roku w  aktach Ziem . P ttu  W ileń. za­
pisane, nay duje sobie w  obowiązku odpowiedzieć 
następn ie: niepowinno nikogo zastanawiać ani 
też n iie y  podpisaną nie zastanaw ia, że W . L a ­
chowicz posiad łszy fundusz po bracie swoim  
ś. p. Kajetana Lachow icza P isarza  Kom issyi 
b. p o rz ą d k o w e j, takim  sposobem ( ja k  przed­
s ięw z ią ł przez aw izacye c z y li paszkw ile, za­
spakajać interessa bra ta  swego, do ja k ie g o  za ­
m ia ru  pewno zn a jd z ie  znaczną liczbę równie  
m yślących, k tó rz y  nie m ają zam iaru  kończy ć tn-  
teressow spraw iedliwem i krokam i i  po  obywaT 
te lsku , p o zw o li sobie powiedzieć , źe w swoim  
oświadczeniu wiele is to tn e j n iepraw dy pomie­
śc ił, o b lig  na ru b li srebrnych 1,500 ca ły  Wła­
sną ręką ś. p. K a je tana  Lachow icza p isany i  
podpisany, k tó ry  w id z ia ł a przecież ręk i bra­
ta  rodzonego d la  w ia d o m e j ty lk o  sobie p rz y ­
czyny  zaprzeć się us iłu ie  i  źe za łąkow ym  o- 
blig iem  w  roku om in ionym  / § \g  miesiąca o- 
ktobra Ъо dn ia  p o d a n ym , a tegoż roku no­
wembra 6  dn ia  sądownie zeznanym ś. p. De- 
b ito r K a je tan  Lachow icz o sa tys fa kc ją  one- 
mu przed Sąd Z iem . W ileń. b y ł pozwanym , a 
na prośby tegoż debitora proceder nie zos ta łpo  - 
p a r ty 9 po ze jśc iu  Onego ja k o  sukcessor namie- 
n iony L u d w ik  P io tr  Lachow icz kapitan po­
zwem w  dniu 6  m arca 1820 roku sobie poda­
nym , a tegoż roku  i  miesiąca dn ia  10 Sądo­
wnie zeznanym o tenże sam d łu g  przed Sąd 
G rodz, W ile ń . zosta ł zaadcytowanym , za  
k tó rym  pozwem w  r  okach teraźn ie jszych  akt o-  
ra t zapisano a o b lig  sam w kance lla ry i G rodz. 
W ileń . a k ty  kow any nay  duje s ię , to  wszystko 
W . K ap itan  Lachow icz wie dostatecznie, oka­
zyw anym  sobie m ia ł i  wyprzeć niezdoła, o- 
św iadcza to n iż e j podp isana, cii, takowego, 
ob ligu  przewlewkować nie ma wcale po trzeby, 
a ostrzega debitora, że n a jr y c h le j  takow y o— 
b lig  bez rozb ioru Sądowego unikczemni, g d y  
po łoży  z o p ła ty  summy kwie.,tacyą cz y li rewers, 
lub tez w  m iejscu owych pieniądze z ło ży  , i  
n izey podpisana wtenczas będzie obowiązaną 
p łac ić  za  męża swego g d y  h{dzie w idzieć w ła ­
sną ręką je g o ż  inskrypc je  pisane i  podpinane 
etiam  bez p ieczętarzy. U  tego  reprocessu pod­
pis w  protoKule ta k i. Jako proszony od m a tk i 
S jn  je y  podpisuje się. F ryd rych  Gurkleyt.

Zgodność z P ro to ku łu  św adczę Józe f To- 
w iański Grodz. W ile ń . Regent.

Takowy reprocess ze można drukować w  K u r . 
L itew skim , Sąd Grodz. W ileń  poświadcza.

AdaTn Zapaśn ik Sędzia Grodz. W ile ń .

2. W yjeżdża za granicę do Prus i  S axon ii 
W ileńsk i obywatel Leybo Chaim owicz H  ie r -  
biuński,

5 W yjeżdża za gran icę  do królestwa P ru ­
skiego i  Saksonii W ileńsk i oby watel 3 ty  g ild y  
kupiec Berko Aronowicz Łoppa z robotnikiem  
swoim E liaszem  W ulfow ic iem  Kam ieniem  na  
miesięcy 11.


